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Wiadomości krajowe. 


-~ Z Berlina, dnia 11. Czerwca. 
J. K. M. Xiążę Następca tronu wyjechał do 
prowine zi Pruss, , i 
J.K. M. Xiążę Wilhelm (syn N. Pana) 
do prowincyi nadreńskićj, i ` 
J. K. M, W. Xiążę dziedziczny Sasko- 
W ejmarski do W ejmaru. 
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Wiadomości zagraniczne. 


Po ls k a 
Z Warsząwy, dnia 9. Czerwca. 
JO. Marszałek Xiążę Warszawski, miawszy 
sposobność przekonania się, jak niepewny 
i przykry los czekał dotąd osoby, do teatrów 
warszawskich należące, gdy» poświęciwszy 
część życia swojego na usłu i publiczności, 
dla wieku podeszłego lub kalectwa przesła- 


wały być zdolnemi do dalszegó poświęcania 


+ 


się trudnemu i pracowitemu swojemu zawo- 
dowi, przedstawił Cesarzowi Jmci' projekt 
emerytury dla wspomnionych teatrów, któ- 
rego przywiedzenie do skutku Napasiny 
Pan upotwaźnić raczył, Artyści rzeczonyc 

teatrów, przejęci najżywszćm uczuciem za 
tak znakomite dobrodziejstwo, zasłaniające 
ich przyszłość od niedostatku, uznali obo- 


‘spodziewa się przeto, 


wiązkiem swoim złożyć Jego Xiążęcćj Mości 
czułe i szczere onego wyrażenie, przez depu- 
tacyą złożoną z cz ónków Dyrekcyi i naczel- 
ników wszystkich części teatru. J Xiążę 
Namiestnik Królestwa, przyjąwszy łaskawie 
hołd ten wdzięczności artystów, oświadczył 
im: że będąc od kilku lat świadkiem ciągłych 
postępów sceny, niemnićj porządku zapro- . 
wadzonego przez Dyrekcyą, tak w admini- 
stracyi jako też w każdćj innćj części służby 
teatralnej, tém przyjemmićj mu było zwrócić 
na ten przedmiot ojcowską naszego wspania - 
łego Monarchy troskliwość, iż nie mógł nie 
spostrzegać w tych skutkach, równie jak 
w przyzwoitym i moralnym wyborze sztuk 
przedstawianych, dążności, z widokami rzą- 
du i dobrem ogólnem zupełnie zgodnej. Że 
iż widząc byt swój za- 
pewnionym przez wspaniałość Monarchy; 
podwoją usiłowania i gorliwość. swoję, aby 
stać się godnymi łaski, przez Najjaśniejszego 
Pana im okazanćj. 1 

JW. Generał Adjutant Djaków, Generał 
Gubernator Witebski, Smoleński i Mohyle= 
wski, w przejeździe do wód zagranicznych, 
onegdaj przybył do Warszawy. 

WW krótce w Teatrze Rozmaitości daną bę- 
dzie nowa komedya „Marynarz*. . 

W dniu 25. z. m. odbyło się w Kaliszu, pod 
przeyyodnictyyem JW Antoniego Rembo- 
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wskiego, zgromadzenie właścicieli dóbr w Gu- 
bernii Kaliskiéj stowarzyszonych, na którćm 
wybrani zostali: na Radzcę do Komitetu To- 
warzystwa kredytowego, Karól Mniewski; 
na Radzcę do Dyrekcyi głównej, Jan Glisz- 
czyński; na Radzców do Dyrekcyi szczegóło- 
wej: Anastazy Jezierski, Seweryn Szymano- 
wski, Wincenty Gątkiewicz, Stanisławy Chełm- 


ski, Honoryusz Biernacki; na Prezesa nastę- - 


nego zebrania, Józef Psarski; na zastępcę, 
arcin Radoński. ; 

Nakładem księgarni G. Sennewalda wyszło 
nowe dziełko: „O wodach mineralnych w o- 
RE i a w szczególności o sztucznych wyo- 
dach mineralnych w Instytucie warszawskim, 
z wyłożeniem wszelkich warunków, które 
przy użyciu ich zachować należy, przez Teo- 
dora Stürmer, Doktora med. i chir., lekarza 
wojsk rossyjskich, kawalera wielu orderów 
i członka różnych towarzystw uczonych. Ce- 
na exemplarza zł, 5, z widokiem sztucznych 
wód mineralnych w Warszawie. 

W ciągu zeszłego Moja, w tutejszym In- 
stytucie Towarzystwa Dobroczynności, umar- 
ło 4 osób doczekawszy późnej starości, to jest: 
Michał Kuchel lat 108; Kazimierz Drożko- 
wski, dawnićj wojskowy ciągle zdrów i we- 
sół, lat 107; Tomasz Szymanowski lat 86 
i Rozalia Gruntowska lat 89. 

Gim i ania PEL R ss BALA 
Z Paryża, dnia 4. Czerwca. 

Kuryer francuzki z powodu przedłoże- 
nia budżetu dla Afryki obszerny umieścił ar- 
tykuł, w którym dowodzi, że nie tylko ho- 
nor narodu, lecz tćż korzyść choć nie obecna, 
to przynajmnićj na przyszłość spodziewana 
tego wymaga, aysay posiadłości nasze afry- 
kańskie zatrzymali. „Jeżeli (powiada międz 
innemi) stąłe i mądrze postępować będziemy, 
Algier stanie się dla nas wybornym obozem 
ćwiczeń, gdzie małą a jednak prawdziwą 
wojnę prowadzić możemy, która nie niszcząc 
nas, żołnierzóm naszym nastręczy sposobność 
obeznanią się z prochem i świstaniem 
kul. Zapytajmy się tylko Cesarza Rossyjskie- 
go, dla czegoto on 40,000 wojska w dolinach 
Kaukazu utrzymuje? Jakiegoż wynagrodzenia 
spodziewać się może z posiądania tćj części 
kraju, o którą bój toczy? Dochody z nićj nie 
pokryją zaiste ponoszonych kosztów; ale 
wielki cel polityczny zostanie osiągnięty!“ 
„Król Francuzów posunął syna swego, Xię- 
cia Joinville, na stopień Kapitana fregaty. 

W końcu Maja przybył do Paryża Generał 
Pinkney Henderson, wysłany od Rzeczypo- 
spolitćj Texańskićj do Europy, w celu wyje- 
dnania uznania tego nowego państywa przez 
mocąrstyya europejskie. 


Towarzystwo dobroczynności 


zawiązane 
między damami - 


polskićmi przesłało dla prze- 
bywających w Anglii biednych tułaczy pol- 
skich 1000 fr. Xięźna Czartoryska, Prezeso- 
ię tego aE aTEysi Wa, ; szwagrowa jéj, Xię- 
na. Vy irtenberska, przyłączyły do tej 
podarek 500 fr. ASO 

f Z dnia 6, Czerwca. 

Stósownie do Journal du Commerce 
zajmują się gorliwie założeniem cytadelli 
w, Laon.  Potrzebną na to część gruntów 
miejskich rząd już od dawna zakupił. 

Xiężna Dino mieszka obecnie na zamku 
w Valencay i dopiero na jesień do Paryża 
przybędzie. 

negdaj wieczorem część północno - wscho- 
dnią Paryża znowu gwałtowna burza z pio- 
runami nawiedzała. -Na przedmieściach Mont- 
marire i Poissonitre ulice' przez czas niejaki 
prawie pod wodą stały. Piorun uderzył 
w, magazyn zboża i zapalił go, ale spiesznie 


„ udzielona pomoc pożar przytłumić zdołała. 


A ng i a. 

, Z Londynu, dnia 2 Czerwca. 
„Times zaczyna już dziś usuwać słab po- 
zór sprzyjania na nowo Ministrom. Klęska 
torysów na wczorajszćm posiedzeniu przy 
głosowaniu nad klauzulą kwalifikacyi w ir- 
landzdim bilu korporacyi była dla nićj, jak się 
zdaje, całkiem niespodziewaną, i wypadek 
ten błaho tylko ukrywa -pod dziwnóm obwi- 
nieniem, że Lord J. Russell już słowo swoje 
złamał. „Załatwienie tćj spraw w dobry spo- 
sób, powiada, do którego niedawno temu 
Sir R, Peel nadzieję czynił, rozpoczęte zostało 
przez rząd w sposób całkiem niepomyślny, 
Skoro Lord J. Russell przyznał, że komorne 
irlandziego mieszczanina ma 10 funt. szterl. 
wynosić, ażeby go na urzędnika municypal- 
nego wybrać można, .namyślił się teraz ina- 
czćj — nie poiragbnjemy zaś powiadać, że 
dane słowo złamał, spodziewając się, że o tyle 
ostąpi sobie volnomyślnie, o ile mu jego ir- 
andzcy oprawcy dozwolą, — i w miejsce 10 
funt. szterl. odezwał się ną korzyść 5 funt, 
szterl.« Nie sądzi jednak jeszcze Times, ja- 
koby już wszystko było stracone; zdaje się 
ona mieć nadzieję, źe uchwała ta zwaloną 
znowu będzie przy sprawozdaniu o rozpra- 
wach komitetu, gdzie noyve przegłosowanie 
nastąpić musi, i dowcipnie oświadcza Mini- 
strowi, Że wtedy poczyta za rzecz stósowną 
nie naprzykrzać się zbytecznie prośbami przy- 
jaciołom swoim, aby się licznie na zgroma- 
dzenie zebrali. 

W czoraj wystawiono w Canterbury na wi- 
dok publiczny ciała osób poległych walce 
z szaleńcem Courtenay i jego bandą. Przyta- 
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* czamy tu niektóre zeznania świadków: Burży- 
ciele spokojności bronili się zapamiętale, i gdy- 
by byli uzbrojeni, wielkie pytanie, czyby ich 
wojsko było pokonało. Rezucili się oni na ba- 
gnety żolnierzy z odwagą, któraby lepšzéj 
sprawie sławę przyniosła. i Courtenay nazwał 
się Zbawicielem świata i na dowód tego wska- 
zał na kilka ran na ręku swoim. Sprzecznie 
z tém twierdził, że go ranić nie można, a Cle- 
mny lud poczytywał to wszystko za świętą 
prawdę. Gdy więc śmierć jego a PA 
napełniło kilka kobiet naczynie. wodą, „y 
z niém pół mili drogi i, stósownie do jego z 
wniejszych przepisów , przystawiły ne: je do 
ust jego w nadziei, że a ÓW ENY anie, 
Był on wielkim ulubieńcem kobiet. j 0 Środek 
ci ostrzyżono mu głowę 1 za kę o "MJ 
znaczne sumy: pieniędzy ofiarowano. $ e 
to być służący Porucznika Bennetta, Który 
Courtenaya zabił i tak się śmierci Pana swego 
pomścił. Wieś Boughton prawdziwie wo- 
jenną miała wczoraj postać; wojsko albowiem 
obsadziło ją, gdyż wieść niosła, że zwolen- 
nicy Courtenaya myśleli się kusić o uwolnie- 
nie jeńców, czego przecieź nie uczynili. W o- 

óle ujęto 27 osób i 'w więzieniu osadzono. 
Ż ranionych już 2. umarły, Pomiędzy burzy- 
cielami spokojności znajdowało się kilku mie- 
szkańców z Diinkirchen, znanych z swego 
przemycania towarów, : 
A 'razylia. i 

7 Rio Janeiro, d. 21. Marca. 

W Bahii wszystko dotąd idzie po dawne- 
mu, Wojsko cesarskie dobrze się wprawdzie 
biło d. 17. i 18. Lutego, ale tylko z 5 zagród 
wiejskich wyparowało buntowników, nie zaś 
z obronnych stanowisk. Jednakże i ten wypa- 
dek ważny jest bardzo pod względem moral- 
nym. I dnia 19. pierzchnęli buntownicy za 
natarciem legalistów, którzy byliby 1 magazy- 
ny zdobyli, gdyby zmrok i znużeńie nie było 
ich do odwrotu znagliło. Dnia 25. nie przy- 
puszczono ogólnego ataku, ba mianowany 
tymczasem nowy Wódz naczelny chce na- 
przód wszystko wojsko. w koło siebie zgro- 
madzić. — Z Rio Grande pomyślniejsze ma- 
my wiadomości. Bento Goncalves, uciekłszy 

z Bahii, przybył tam i zbićrał wojsko do wzmo- 

cnienia blokady przed Porto-Allegre, ale Pre- 
zydent Elizario u rzedził go i całą mu artylle- 
ryą odebrał. Qdsiecz tak długo obleganćj sto- 

licy przyjemne sprawiła wrażenie i, kilkaset 
buntowników na stronę rządu przeszło. Ben- 
to. Goncalves cofnął się i legaliści są panami 
kraju aż do wąwozu Cachoeiras. Prezydent 
chwali się słusznićj może z tego, że wszystko 
to uskutecznił bez krwi rozlewu, niż Generał 
jeden pod Bahią, co dla tego dowództyya ob- 


jąć nie chciał, aby krwi brasylijskiej nie roz- 
lewać, a gdy go za to Minister Wojny odda- 
lił, żalił się w pismach publicznych na nie- 
sprawiedliyyość takową. 

, i uwaa ww 

' Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. -— Nasz jarmark wełniarski . 
skończył się. Nadzieje bujne ww skutek wia- 
domości z Wrocławia wywołane, ku naj- 
większćj radości producentów, mianowicie 
tych, co cienką wełnę sprzedawali, zupełnie 
się ziściły. Targi, lubo ważne zakupywania 
juź przed czasem po wsiach i w mieszkaniach 
producentów -przez handlarzy zawarte były, 
ciągle jednak „pocieszający okazywały Ai 
przynajmniej nierównie większy, aniżeli prze- 
szłego roku. Ilość przywiezionćj na targ 
wełny wynosiła w ogóle 14,000 centn., które 
prawie całkiem sprzedano, kiedy dopytywa- 
nia się większe były od zapasów. _Najzna- 
czniejsze zakupywania robił nadreńscy, ni- 
derlandscy i angielscy kupcy. O cenach 
w stósunku do przeszłorocznych już donie- 
śliśmy; za cienką płacono po 12—15 tal., za 
średnią po 9—12 tal., a za ordynaryjną po 6 
do 9 tal. więcćj, aniżeli przeszłego roku. 
Strzyż w porównaniu ilości równała się prze- 
szłorocznćj, a mycie i inna apratura wełny 
kupców zupełnie zadowolniła. Ponieważ 
i miasto i prowincya nasza przez zaprowa- 
dzenie targów na wełnę wielkie odnosi ko- 
rzyści, przeto też władza miejska wszel- 
kie poczyniła urządzenia, aby producen: 
tom czynności sprzedawania ułatwić i po- 
byt w mieście im uprzyjemnić, 

Ze Lwowa. — »Tygodnika rolniczy-prze- 
mysłowego« wyszedł Nr. 30. i obejmuje przede 
mioty następujące: 1) Sposób otrzymania czy- 
stego jęczmienia w polu. 2) Jak jest najle- 
pićj cebulę wypielęgnować. 3) Rada przeciw 
gasienicy. 4) Rzepak, buraki, rzepę ti inne 
tego rodzaju rośliny zachować od robakówy, 
weszki zwanych. 5) Co robić gdy buraki nie 
zeszły? 6) Ul polski wydoskonalony. 7) Spo- 
sób prania wełny po strzyży. 8) Wiele dni 

owinna fermentować robota, żeby były do- 

re wydatki. 9) Łist niemieckigdosłownie 
tłumaczony z St. Martin od Hr. Arco, do Ad; 
koje wydawcy Tygod. roln. prze- 
mysłowego. +, (Rozm. lwów.) 

Zycie prywatne na Wschodzie w 
wieku dziewiętnastym, — Spanie jest 
odpoczynkiem i główną pracą Turkini; spi 
ona ze zwyczaju; śpi dla rozrywki; sen d a 
nićj rozkoszą. Oczy jéj zamykają się, kiedy 
się jéj podoba, 'a czuyyanie mā za nienaturalny 


* wić swe pomieszkanie. 
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i przymuszony słan duszy.: Wyobraźmy so- 
bie chorowitą nabrzmiałość i śniadą bladość, 
wynikającą z tak bezczynnego życia i prze- 
baczmy pięknćj kobiecie, że idąc za Turka, 
zaślubiła sobie spanie, podobnie jak jćj prze- 
baczamy rumienidło, którćm lice swe rasi. 
Wszedłszy do pokoju. Turkini, poznasz na- 
tychmiast, że wszystko jest jak najdoskonalćj 
do spania urządzone; duży, lecz cokolwiek za 
nizki, czworoboczn gmach mieści w sobie 
o trzech stronach dywan, na podłodze roz- 
ścielony, tudzież proita i miękką, karma- 
zynowym adamaszkiem powleczoną sofę, na 
którćj porozrzucane są wezgłowia, złotem i 
jedwabiem wyszywane. Podczas zimna znaj- 
dziesz w głębi pokoju miedzianą szkandelę i 
mnóstwo kołder mnićj więcćj bogatych, na- 
reszcie wytworne serwety 1 kilka małych sto- 
lików z różanego drzewa uzupełniają całe to 
mebłowanie. Właścicielka tego do snu znie- 
walającego raju, nie potrzebuje jak tylko po- 
ruszyć te wezgłowia, położyć ręce na pier- 
siach i zamknąć oczy, a już sen:zawita i dusza 
Turkini buja sobie błogo po rozległych snu 
krainach.  Przyćmiony, tajemniczy blask świa- 
tła wpada do pokoju przez okna, zaopatrzone 
gęsta ratą, służącą nie tylko do odparcia cie- 
kawości zewnątrz domu, ale nawet do pow- 
ściągnienia jeszcze ciekawszego wzroku Tur- 
kini wewnątrz pokoju. Szczęśliwa ta kobie- 
ta! marząć na piękne, spi bez ustanku, bo cóż 
jćj lepszego czynić pozostaje? Nie zna ona ani 
intryg, ani polityki, ani teatru, am muzyki, 
ani malarstwa, słowem żadnej rzeczy, któ- 
raby jéj uwagę lub serce zająć mogła. Turkini 
mówi do swojćj przyjaciółki: » Przyjdź do 
mnie jutro, będziemy razem spały,* podobnie 
jak u nas mówi jedna dama do drugićj: ię i 
do mnie jutro na herbatę i pogadankę. Ten 
zwyczaj ciągłego spania sprawia, iż Turkinie 
są najczęściej otyłe, i pociąga te szkodliwe za 
sobą skutki, że zbyt wcześnie wypadają im 
włosy. Jestto ważne i nowe odkrycie! Tur- 
kinie po większćj części noszą peruki! Dumne 
te odaliski mają przyprawione włosy i fałszy- 
` we warkocze, kiószak kędziory wiją się z pod 
zawoju i haftowanćj osłony. Wytworne to 
ubranie głowy spinają często dyjamentami lub 
smaragdami, które. także powiększćj części 
fałszywe bywają. i 2-3 aagod! 
„Skutek pokostu. — Doktor Carsin, mie+ 
szkający w Villette pod Paryżem, zamyślił się 
ożenić, i z tego powodu kazał zupełnie odno- 
je. Nie dawno popełnił 

tę nieprzezorność, iż się położył spać w po- 
koju, który był pokostem pomalowany i szczel- 
nie zamknięty. Nagle w nocy zerwał się ze 
snu z UCZUCIEM tak $olesnem jak gdyby zażył 


x 


truciznę, kazał więc czóm predzej przywołać 
y 


dwóch lekarzy ; lecz już było za późno; dnia 
trzeciego po tym w padku, to jest: w ten sam 
dzień, w którym się odbyć miało jego wese- 


le, skonał śród okropnych boleści. 
i OBw IESZCZEŃ IE. 
Dobra Olszowa Lit. B., położone w po- 
wiecie Ostrzeszowskim, będą wydzierzawio- 
ne najwięcćj dającemu na trzy po sobie idące 
lata, od Sw: Jana r. b, aż -do tegoż w roku 
1841., w terminie | 
dnia 26. Czerwca r. b. 
o godzinie 4téı po południu, w domu Towa- 
rzystwa kredytowego. — Wszystkich tedy 
chęć dzierzawienia mających. wzywamy na 
powyższy termin Z ostrzeżeniem, iż ci tylko 
przypuszczeni będą do licytacyi, którzy ola 
w gotowiźnie 500 tal. kaucyi, a w razie po- 
trzeby udowodnią, „iż warunkom dzierza- 
ky. p zadosyć uczynić mogą. 
warunkach dzierzawnych poinformować 
się można w Registraiurze naszćj. 
Poznań, dnia 50. Maja 1838. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 
W Iwnie pod Kostrzynem jest do prze- 
dania około 1000 roślin trebhauzowych, a po - 
między temi 40 w sokopiennych.  Bliższą 
wiadomość powziąść można u ogrodnika 
Fiebiga tamże. 
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Kurs papierów i pieniędzy giełdy 


Berlińskićj. 

SiE Na pr. kurant 

Dnia 12. Czerwca 1838. pa , "pz 
pre] papie | goto- 

ram wizną 

Obligi długu: państwa . „ » 4 ł 4023 | 4024 

Pr. ang, obligacye 1830, . » . 4 | 10355; 10277 
Obligi premiów handlu morsk, | — 65 644 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 4 | 1034 | 1023 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dte 4 | 1023 — 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 g 103 j 1024 
Królewieckie dito ak 4 | — = 
Elblagskie dito E e 411 — — 
Gdańskie aio w T, « eT 433| = 
Zachodnio - Pr. listy zastawne « 4| — |1% 
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